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Tajemnice tudowshicli majątków
I... ptalskiei nędzy

Skąd sią b o rą  m iliony w  rękach chełac iarzy?
Ruch towarowy

p r j i ó .

chłopskie pwyśłowie, ie 
_  uapcftuć worek, o-

Ą  g© najpierw, c t j jesi cały, 
7®_ satsnje«z wsypy * ać do
®siWawegro, njg<J> j-fl nie nape*- 
W*z.

« < -w ie  to  aan>bg a ię
•wwac do pewnych eiynności na 
w»/ch władn fa rb ow ych . N ie  w i­
d ia  one że worek, pow iarsouy ich 
pieczy, jes i mocno podziupawio- 
ny’ *  te dziury uciekają

m ilionów złotych rocn w  
Uciekają dc kicatem  paiozytów , 
łrton y  żeru ją na organizm ie na- 
ssego pańsiwa ju i  od jego powsta 
nł* .

W kawiarń ach 
I rt laurat acr

tjdy  wejdziem s do jakiegoś 
w ięKsiego lokalu w  stolicy lub w  
innym większym  m ieście zawsze 
?auw iiym yi ie  lepsze m iejsca za-

2* fest tak

< t u

moOŁO energii
Koniecznym warunkiem by ak­

c ja  tw orzen i* okręgu centralne* 
go  odm oua n u tek , jem  zapew­
nienia mu h ieztle tn ego  od wę- 
*1* d «p lr »W  energii, D i»t*g:c te*, 
plan tan ^ ły r r jn y  przew idu jący
ri pociąg *>V t< wykazała nawet 
lvaHiru sejmowa, jesł n>«4<*ta 
toczny.

Jedynie naprawdf skuieczrym 
sposobem byłoby Zapewnienie ©■ 
Wręgowi centralnemu dostatecz­
nej ijodci energii elektrycznej. 
Da się to dokonad jedynie w dm* 
dze wyzysk anta aU widnych.

Jeśli aię jednak j*cnu. pójść 
pn tej drodze, ta stan* przed na­
mi zadąnif wielokrotnie przewr^ 
-mtaeę obecnie opracowana plan 
inwestycyjny Wchodź* tu bowiem 
*  arę regulacje w is jj oraz wy 
zyskanie i ł y  wodnej i le j d.ipły 
wów Staje wtedy przed nami k 
łosalny plan, który jedna* r*’ 
być wykopany* daje ®n bowiem 
z jednej strony ormmne zaoa^y 
energii, * tjnir*«j aai stron' eh-- 
nł rolnictwo polsfae pr*e< ’
powodzi 1 st” *rz» najtańsze nr' 
Zt komunikacyjne.

Oto wielkie aadan»a. ktorc 
przed nami stoją.

jęw  są przez żvdów. Gdy udamy 
się dc Zakopanego, i tam w b ar­
dzo w ielu m iejscach odnosić bę­
dziemy w razćnie, i i  przenieśliśm y 
się na Nalewki. Kosztowniejsze 
uzdrowiska i m iejsca wypoczyn­
kowe, plaże krajow e 1 zagranicz­
ne, lepsze m iejsca w tea trach  — 
wszystko to zajm uj* żydzi. Gdy 
wejdziemy do jak ie jś  większej cu­
kierni w arszaw skiej, stwierdzim y 
pOiiad wszelką wątpliwość, ie  nie 
mai całą publiczność tych : lokali 
stanow ią żyazi,

Co rob .ą? Wszędzie zajm ują się 
in teresam i: tc. dyskontują weksle, 
pobierają 5 procent miesięcznie, 
to prow adzą handel w alutam i i 
dewizami, to znowu skupują  pa­
piery  w artościow e lub też wysyła 
ją  całymi wagonami najróżniej­
sze tow ary. Do niejednego z  tych 
geszefciarzy pirychodzą w  intere 
•ach ao cuKierni czy kaw iarni do­
słownie dziesiątki osób " w  ciągu 
jednego dala. O  jednym z  dyskon- 
terów  warszaw: kich opowiadają, 
że na rozmowy z  mm ci, którzy 
pragną zdyskontow ać weksel, cze 
k e ją  w  kawiarni po kilka n ieraz 
godzin. Czekać muszą na wet w te­
dy, jeśli p rzyjechali z  prow incji.

„Hano łowcy" 
lub „Przemysłowcy"

A tacy geszefciarze za całe 
biuro m ają  tylko notes w kiesze­
ni, telefon w aomu, a  w książce 
telefonicznej tak i skrom ny aoaa- 
tek do nazw iska: „handlow iec",
„przemysłowiec". Oczywiście, ci 
ludzie zaanych podatków nie plą­
cą, żaden urząd skrrbow y nie je s t 
w s tan .e  uchwycić ich pozycji 
obrotów’, żaden nie po tra fi ich 
działalności okontrolować. Nie­
w ątpliw ie, wszystKie wyżej wy­
mienione kategorie „interesów “ 
prowadzone tą  w 99 procentach 
przez żydów. .... -_vy r t

A  Jaki jfcSt »oh efekt , iipangó- 
“ y , jaiue mają o o ro ty f Z  pośrod 
p n w j*  czterech m ilionów żydów 
«* l.<  in teresy prowadzi okoio 
300.'"jo Judzi. Uważna zaś obser­
w ac ja  trybu życia  I  imtycli oho- 
Y tigb iJ  każdego z nich wykaza­
łoby, ze i  te j liczby 300.000 „han ­
d low ców " 10O.000 osob powinno- 
uj p lecie najm niej 1000 zl. podat­
ku rocznie, co stanow iłoby 100 
ituliunów w p ływ ów  skarbowych. 
Następne 100 tysięcy powinnoby 
płacić po 600 zl., co dałoby razem 
150 m ilionów  z|. T rzec ia  w resz­
c ie grupa powinnaby zapłacić 300 
zł, podatku rocznie od osoby, czy­
li  rarem 30 m*lionow. przypom ­
n ijm y, że te 300 tysięcy nie płacą 
Raj grosza, z  czego wynika, że na 
nich tylko skarb traci roczni* 180 
milionów złotych. Ze strony „han­
d low ców " je s t to w  stosunku do 
skarbu polskiego jedno z najw ięk 
szych oszustw, jak ich  ten skarb 
pada co roku ofiarą.

Podane tu ta j cyfry m e są by- 
a-ijma t* fan tastyczne, op iera ją  
się na dokładnej ziiujomości oma- 
w nn»go  Środowiska. Kto zetknął 
się tylko * iym typem geszefcia- 

1obrze» * « Aron
a ,  „handlow iec" lub le± nr-etm-.
! łowiec", ł t t r r B0 jedyny teren  
operacyjny stanów* m ały 4tplfe w 
cukierni, po trafi o j ręk. zdj k o n ­
tować weksli na k ilkadziesiąt ty ­
sięcy zł., jest w stan ie  odkupić - a  
leżność jak ie jś  fabryki za dosta­
wy rządowe, może zdyskontować 
ukrypt dłużny, przekazać znacz­
n iejszą sumę pieniędzy za g ran i­
cę i w ogóle, po trafi wykonywać 
najróżm ejsze operacje na setki 
tysięcy złotych.

Jak powstać „interesy ?
To fabryka Łaciągnąc n js j 

dług, to znowu jakiś przedsiębior 
ca, któremu nie WJP *c» 4 na 
czas należności za wyko*., ne ro­
boty, to ziem ianin r>otrzebuj*cy 
gwałtownie pieniędzy na n a jb a r­
dziej niezbędne wydatsd oto 
ludzie, którzy właśnie poszukują 
„dyskonterów". A zaciągnąwszy 
od owego Aron i  czy Icchoka po­
życzkę, której gdzie indzi*> nie o- 
trzym ają, pracować późnie; m u­
szą bardzo ciężko, aby wyrobić 
ten lichw iarski procent i móc za­
płacić pożyczoną sumę Inaczej 
bowiem grozi nn zupełna ruina, 
gdyż dysKontrr nie cofnie się przy 
egzekwowaniu swych pieniędzy 

! prt*d żadnymi środkami

na kolejach.
Pi .ejdżmy jednak do innej ka­

tegorii takidh oszustw na szkodę 
skarbu. Mało kto, poza specjali­
stami, zajmuje się sprawą, ile toż 
dochodu ma skarb z ładunków ko­
lejowych. Ładunki te idą partia­
mi drobnymi i wagonowymi. Ale 
olbrzymią większość stanowią 
wśród * nich towary, wysyłane 
przez nieistniejące wcale osoby

Zdawałoby się, ie  to jest ab­
surd, rzecz zupełnie niemożliwa. 
A  jednak jest to smutna , rzeczy­
wistość Przypatrzmy się jej na 
przykładach.

Jak wiadomo, w Polsce ruch to­
warowy odbywa się w dużym stop 
niu sezonami, a więc, w pewnym 
okresie przewozi się drzewo, w 
innym zboże, owoce, grzyby, sia­
no i t. d. i t. d. Każdy z tych to­
warów stanowi pozycję bardzo po 
ważną, gdyż nawet tak skromny 
pozornie towar, jak grzyby, stano 
wi przedmiot milionowych obro­
tów. Licząc w kierunku wschodu 
od Warszawy, już od stacji Dru- 
skieniki idą Dardzo auże transpor 
ty grzybów, a o ich ilości dać mo­
że pojęcie taki ap. fakt, że maleń­
ka stacyjka Marcinkańce, mająca 
zaledwie k..ka aomow, wysyła w 
sezonie około 100 tysięcy kilogra­
mów grzybów, co ’ daje pozycję 
mniej więcej 800 tysięcy złotych 
rocznie.

q r ^ p c ,
Cnqir'Q  / 

M i l i  cn orobo iT '7 , 
■ - f i  z przeziębię/ 

l n J
. .A5TYIK

W I M
czyści wszystko

a h A C R I '
U* MA* *

” g ł o d ó w k a
Po  smacznym koszernym o- 

biuaku w akaaem iel \ej kuch­
ni żydowskiej w W H nie huO

Gdy nadejdź.e cc^uu owoców, 
ruch towarowy na kolejach i  tej 
właśnie dz.tdziny jest jeszcze 
więKszy. Małe stacje załadowują 
po kilkadziesiąt, a czasami nawet 
powyżej 100 wagonów owoców, co 
daje również pozycję bardzo po­
ważną, gdyż wagon owoców wart 
jeat mniej wnęcej około 3 tysiące \ odwainych synów Judy posła 
złotych, ~ \ncw J 0 zaprotestować przeciw j

W sezonie przewozu drzewa, za- kc straszliwym przesladowa- 
równo opalowego jak i szlachet­
niejszego. z województw wschod­
nich do Poznańskiego, na ślask 
oraz do środkuwych województw 
idą tysiące wagonów

Zydowskre 
„MariMte dusze"

' Nie o lo jednak nam chodzi, że- 
Dy ten ruch tutaj omawiać po to 
jedynie, aby czytelnik o nim wie­
dział, lecz o fant, że właściwie 
wszybtkit tow arj w  droonych czy 
wielkich partiach w ysyłane są 
zawsze przez nieistniejące osoby.
Manipulacje te przeprowadzane 
s w ten sposoD, za nazwisko na­
dawcy • towaru jest zmyślone i 
urząd saarbowy nigdy nie potra­
fiłby ta ;iego nadawcy odnaleźć.
I tu znowu zdawałoby się, że po­
dobne postępowanie jest ahsolut-

niom  żyaów w Pulsce, p r-e jn  
wiający h się w tym, ze m ło ­
dzież akade.nicua me c l,-?  
siedzieć razem z żydami i po­
dawać im, rąk. i 

N iech wszyscy ww:uu prk 
bardzo żydów męczą, na jak  
w ielkie poświęcenie może stc. 
zdobyć naród wybrany.

1 rzeczywiście „ W  -polezę... ■ 
honaterow ie" głodow ali od
i-e j  du 7-ej.

P o  7-ej trzeba już  byio isc 
na kolację, . więc głodówkę 
przerwano.

Blady strach padł na 11 dno 
i na cała Polskę. Senat akade 
m ick i obradował b^z przerwy. 
Podobno odbyło się posiedze­
nie Rady M inicirow  w te j spra 
wie, bowiem bohaterskie szoj-

  _____  | gece zapowiedziały,'że i '  ra ­
ną niemożliwjością. A jednak je s t zi e , nieuwzględnienia ich żą­

dań podejm ą drugą głodówkę, 
znacznie dłuższą, bc trwającą 
przez całą noc, od kolacji a z 
do śniadania...

Co to będzie? Co to bedzie?
r B. R E ZA

Vim czyści a e n k a tn e  p r z e d ­
mioty, n ie  n iszezqc ich i nie 
rys,iiqc. b ez  trudu  u^uw a 

w szelki b ru d .
C e n a  puszki 40 gr., p aczk i 2G u*-
Wyrobfirmy£CHiCHT-LEVERŚJ\

to faktem. Zapytacie w jak' spo­
sób się to odbywa?
• Odpowiedź na to pytanie musi­

my odłożyć do numeru jutrzejsze­
go. -

A, Vr.

J iok c /Ł  (ICH  CÓŻ

Glosy pism  na rodowych o „konśolUtocil” „

Wyrzeczenie sie monopoli
Wuitunkiem zjednoczeniia narfadu

K onieczność' konsolidacji 
otkich żywiołów napraw dę pol­
skich z ducha je s t coraz szerzej 
rozumiau .. W yrazem takiego zro 
zum ienia w ydaje >ię być nastę ­
pujące staiiuwihko „W arszawskie 
go D ziennika Narodow ego":

„r li mówimy o tych zasadach O- 
gemikoy e lo nie znaczy wcale, bya- 
mi uważau za potrz«”)M Ich poszu­
kiwać luli je „wymyślać" i uczeniu 
formułować. Mamy ustalone pogląd; 
na to, jakie zasady muszą sie stać 
„odstawą życia i polityki pilskiej. 
S« to zasad7 „artndowe, te samr 
Kl„re siały się fundamentem życia i 
polityk, narodów reprezentujących 
nou, Europę. \Yyr„tają się one 
różnie w różnych kiajach, zgodnie 
z ich warunkami życia i z ich prze­
szłością dzii jową, lecz są wspólne 
dla wszystkich narodów kultury i 
cywilizacji zachodnio . europejskiej.

Tylko na nich, jak na niezniszczal­
nym fundamencie może być zbudo- 
» ana wielka przyszłość Polski, ty lko 
d, co je rozumiej? i są gotowi na 
rzecz ich urzeczywistnieniu ponieść 
wszelkie onary, mogą skutecznie 
współdziałać w istotnej, trwalej i o 
wocnej konsolidacji narodowej. Wszy

- >
ni\ v

w  łv*».
'V'*

N 3. 
■ (

Trzeba jednak dodać, te  konso­
lidacja będzie tylko w tym wy ­
padku, jeśli zasady naodowe, słu 
żące za podstawę konsordacjj wy 
pełnią się treścią polską, a nie 
bedą „te parne, które stały aię 
fundamentem życia i polityki na 
rodów reprezentujących nową 
Europę". A  poza tym w ramy 
„zasad narodowych" trzeba wlać 
treść głębokiej przebudowy spo­
łecznej.

W każdym razie głos „Warszaw 
skiego Dziennika Narodowego" 
nocujemy z zadowoleniem, gdyż 
widzimy w1 nim objaw zmiany do- 
t.vchcza8owego ‘stanowiska, Dole

gającego na twierdzeniu, że laka 
konoolidacjn musi się odbyć w ra 
mach orgąnizacyjnycn Stronnict­
wa Narodowego

KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ
C H M IE LN A  41 ród  M a rs za łk o w sk ie !

Święta woina z żydami
c e l e m  n a c j o n a l i s t ó w  a r a b s k i c h

Donioste n arad y  w M ekce
„Daily Herald" donosi, że arab­

scy nacjonaliści dążą do ogłosze­
nia wojny świętej przeciw żydom 
W sprawie tej główny muiti w 
Jerozolimie wysłał już orędzie do 
króla Hedżasu, Ibn SauJa, nama- 
wiajac go, by po dorocznych uro­
czystościach w Mekce zwołał do 
tego miasta wszystkich muzuł 
mańskich władców. Ogłoszenie 
„dżihadu", czyli świętej wojny,

wstrząsnęłoby całym mahometan- 
skim światem i sprawiłoby wiele 
kłopotów’ rządowi angielskiemu, 
który już naraz.ł się Arabom 
przez swą pplitykę żydofilską.

Ostatni raz muzułmanie ogłosi­
li wojnę śwuętą podczas wojny 
europejskiej na wezwanie sułta­
na, który był jednocześnie kali­
fem wszystkich muzułmanów.

„R e ich sjo sf o K. M. Morawskim
Pochwały p snn austr.ack ego

między innj-mjDziennik austriacki „Reichs- 
post" zamieścił na naczelnym 
miejscu numeru z dn 4 b. m., ob­
szerna ocenę dzieła polskiego hi­
storyka K. M Murawskiego p. t. 
„Źródło rozbioru Polski", wyda­
nego w ub. roku.

W ZAWIERCIU
zaprenum erować „A B C“ można 

u p. Jakuba Piaseckiego 
ul. 3-go M aja 29*

„Reichspost" 
pisze;

„Niejedna zasłona, okrywając? po 
dziś dzień rzeczywisty pizebieg oraz 
kulisy wypadków światowej donio­
słości prżtd okitm profanów, mogłaby 
zostać uchylona... gdyby tylko histo 
1 ycy pokusili się o wysiłek prześwie­
tlenia z pocrodnią wiedzy w ręku i 
n„ żadne inne nie oglądając się wzglę­
dy, warsztatu tajemnej owej potęgi, 
która, niewidocznie, ale wyczuwalnie, 
igra >d st lleci z losami poszczegól­
nych narodów” .

Tak wiec dzieło znakomitego 
historyka polskiego o m asonerii 
znajduje, uznanie i rozgłos rów- 
nh ż i zagranicą,

i

W
najbliższej przyszłości zobaczy­
my, czy cytowany przez nas glos 
jest rzeczywistą zmianą stanowi­
ska, czy też tylko indywidualnym 
głosem niepoćpisanego autora

Nie wystarczą 
„porozumienia"

Słuszn*e bowiem pisze na cen 
sam temat „Polityk" w „Gońcu 
Warszawskim" 5 

W żaanym więc razie konsolidacja 
narodowa nie może lyć wynikiem t. 
zw. gry politycznej, manewrowania 
czy „wybaiansowywania" zależnie 
od okoliczności tauiej czy miej rów­
nowagi politycznej. Nie może być o- 
na też jsłoniętą lub jawną form? 
„przechodzenia" z jednego do drugie­
go obozu polityczntgo.

P o d s ta w ą  p raw d ziw ej konsolidacj.
narodowej musi być ze s.rony w.zyst-
kieh wchodzących w rachubę czynni­
ków prawdziwy akt of.ary, polegają­
cy na przezwyciężeniu dla dobra 
nai oau ekskluzywizmOw i monopoli 
stycznych przywilejów i uczciwego 
przekreślenia sporów, płyn - /ch z 
bliskiej lub dalszej przeszłości.

Kombinacje i gra v małym st;,Iu 
nie prrymosłyD- ric dobrego. Aby 
bezkształtne dziś i zmęczon i masy 
rozbitego politycznie narodu prze 
ntiefiić w pełną entuzjazmu i karną 
falangę, nie wystarczą t. zw. poro- 
zamienią. Trzeba me tjdko grunto 
wnego oczyszczenia atmosfery, al; 
lakże wielkiego wstrząsu odiodze- 
nia moralnego, kióre ludziom i grupom 
stojącym dziś bezradnie po obu stro­
nach barykady pozwoli wznieść się 
na poziom twór-zego i pozytywneg. 
oa riotyzmu

Tak, tylko przezwyciężenie ego- 
izmów grupowych i pretensyj do 
monopolu, uzasadnionego bądź 
„przelaną krwią", bądź „posiada 
niem racji" w przeszłości może 
doprowadzić do konsolidacji wszy 
stkich uczciwych Polaków.

PRAWDZIWY
KOMUNISTA

W  ■ u>ygłoszonym w piątek  
odczycie Kossak Szczucką pod 
kreśliła, że idealny k a io lik  
jest też idealnym komunistą. 
Takim  byt ' św. Fi anciszek z 
Asyżu. ’ * J

N ie  m ógł ścierpieć by ktoś 
m iał m n i e  i od niego. Gay 
ty lko coś m iał —  o d d a w a ł  
zaraz b liźnim .

D zisie js i kom uniści nie m o ­
gą ścierpieć by ktoś m ia ł w r ę  
c e j  od nich. Gdy ty lko m ogą  
zaraz o d b i e r a j ą  b liź­
nim.

Kom unista ka to lik  zawsze 
uważa, ie  ma za duzo, kom u ­
nista bolszewik, że —  za m a­
ło. Ta  różn ica  stanowi prze­
paść nie do przebycia.

DYPLOMATOŁEK
Szeba jest niby urzędnikiem  

dypiom aią, a napisui , książkę 
pełną swych osobistych sądów 
i kon ctpcy j. t; "  sr

Talleyrand p o w ie d z ia ł —  
gdy mąż stanu wypowiada 
swą oo in ię  słucha się ga z za­
interesow aniem ; gdy wypo­
wiada ją  urzędnik -  dyplom a­
ta —  wylewa się go nc zbity 
łeb.

M in ister K ro fia  w idocznie 
uważa się za mądrzejszego od 
Talleyranda bo zumiast wylać 
Szebę jeszcze zaopafrzgi jego  
paszkwile przedmową. A m o ­
że uważał, te  urzędnik wypo­
wiedział ty lko to co on  —  mąż 
sianu —  myśli.

SEJM A PRASA
Poseł Bogusz l  aaolił, że 

prasa odnosi się z medość du­
żym nabożeństwem do Sejm u. 
N ie bierze go poważnie, nic 
cytuje, wydpwiwa...

Senator E ueri wygłosił ob ­
szerną mówkę w k tó re j stre­
ścił to  co przeczytał parę dni 
temu w —  jednym  z dzienni­
ków. Okazuje się wiec, że 
Izby liczą się za to z prasą po 
ważnie.

A ODZIE RESZT Al
Zydy urządzają m iesiąc p ro  

pugandy książki żyaow skiej 
w Polsce . D o kom itetu  weszli 
pp Mendelsnn, K ita j, Szajn- 
berg i  Mujzel.

Pom in ięcie  Tuw ima, S ion in i 
'i k i ego, K leinera. Otm ura byłu 
grubym nietaktem , (k o l. ).

ZASŁUŻONY URLOP
Zm ordow any 10-cindniou>ym 

redagowaniem „K uriera  P o ­
rannego“  W alery G oetel wy- 
lechał do Krakowa i  Zakopa­
nego na u rlop  trzytygodnio­
wy Bodaj to pracować w sub- 
sydńiwancj prasie! (k o l. ).

ZGŁOSZENIA NA TARYFĘ BLOKOWĄ
sa przyjmowane nadal przez biura Elektrowni Mleiskiel

w  W A R S Z A W I E

Abonena, którzy ziożą dtklai ację przód 
25 LL lTYM  r- b. kc- zystać będą z tei 

taryfy już w MARCU 
Zgłoszcnją późniejsze złożone d o  25 b.m . 
będą uwzględnione dopiero w KWInTNlU

kich filisch ELEKTROWNI MIEJSKIEJ katdy Aboneol
sperialne broszutk oraz najs/czcgółowsrc -rformacje w sjrawe torz-<cM»We 

d? e taryfa biokowa


